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Dygnitarze wspólnikami oszustów 
CEAN A T E ORZESZE ZY PRACY PTR TEPRO AE ORO ENN 
Ministrowie z wizytą u bandytów. -- Redaktor gazety w kajdankach 


< PARYŻ, 19,1. W Izbie Deputowa 
nych doszło wczoraj podczas obrad 
nad budżetem ministerstwa spra- 
wiedliwości do ` 53h 
„niezwykle gwałtownej dyśkusji, 
która kilkakrotnie dochodziła do 
tak ostrych starć i ogólnego za- 
mieszania, że trzeba było zawie- 
szać posiedzenie. 

Szczególnie ostre były utarczki 
słowne pomiędzy licznymi interpe 
łantami w sprawie skandalu Sta- 
wiskiego. a ministrem skarbu Bon 
netem, któremu zarzucano 

osłanianie posła Bonnaure, 

Interpelanci zażądali surowego 
pociągnięcia do odpowiedziałności 
polityka, który trzykrotnie towa- 
rzyszył Stawiskiemu do Węgier, 
by go tam wprowadzić w koła 
bankierskie. Fakt, że Bonnaure po 
zostaje jeszcze na wolnej stopie 

zakrawa na skandal. 

Minister Bonnet kilkakrotnie mu 
Siał interwenjować, by oczyścić 
ministerstwo- skarbu z zarzutu 
utrzymywania zażyłych Stosunków 

z kliką niebieskich ptaków. 

Poseł Heariot domagał się wy- 

śnienia sprawy  przemilczania 
przez miarodajne czynniki kwestji 

Wśród ogólnej wrzawy, komu- 
480 czeków Stawiskiego, wręcZo- 

nych policii. 
miŚci z okrzykami „Niech żyją So- 
wiety' utrzymywali, że skandal 
ben jest daleko  brudniejszy od 
słynnej afery panamskiej. 

Premier Chautemps, apelując do 
izby. aby z afery Stawiskiego nie 
robiła narzędzia przeciwko rządo- 
wi, zaproponował odroczenie dal- 
szego ciągu debaty nad projektem 
ustawy © ochronie oszczędności 
prywańrych do piątku, na co Izba 
wyraziła zgodę. 

Poseł Henriot, mówi. że w roku 
1926 aresztowano 

silną bandę włamywaczy. 

Wśród nich byli znani Comby i 
fArletta Simoa, która później zosta 
ła panią Stawiską. Przewieziono 
gą do jednej z klinik. Komisarz po 
łicji domagał się, aby pannie Si- 
mon zabroniono przyjmowania ja- 
kichkolwiek wizyt, ale 
otrzymała ona zezwolenie na przy 
łęcie dwu panów, którzy obecnie 

zasiadają w rządzie, 

Okrzyki: Prosimy nazwiska. 

Henriot mówi: Pan komisarz 

ie panom napewno, że , 
panowie ministrowie de Monzie i 
Paul Boncour byli upoważnieni do 
widzenia się z Arlettą Simon, a 
podżegaczem bandy włamywaczy 

był Stawiski, 

Dep. Hesse zwracając się do 
ota mówi:. 


— Dlaczego pan zapómniał. wymie | iż minister Skarbu nie widzi prze- 


= mlć ministra Lavala? © 
Zrywa się wrzawa. Słychać 'gło- 
sy: Domagamy się komisji. 
śledczej. = iga s 
— Jak. wielką protekcją 


TOZPO- 


rządzał Stawiski? —. pyta poseł-| swój obowiązek, albo oddacie 


Henriot. 
Następnie Henriot odczytuje do 
kument. który . : 
wywołuje wrażenie w całej Izbie. 
Z dokumentu tego wynika, że 
dyrektor spraw 
oświadczył dn, 20 czerwca 1933 r.. 


kryminalnych | Monzie a dep. Henriotem. 


.| szkód, aby złożono do akt sprawę, 


w którą był -zamieszany Stawiski. 
„Opinia publiczna Francji — zazna- 
cza mówca, nie będzie dłużej cze- 
kała, albo panowie. wykonacie 
w 
ręce spekulantów wszystkich ucz- 
ciwych ludzi we Francji. 

Po zakończeniu posiedzenia do- 
szło do gwałtownego incydentu 
pomiędzy ministrem oświaty. de 


Minister de Moazie przybył do 


Tysiące ofiar 


trzęs enia ziemi w Indiach 


LONDYN, 19. 1. — Tel. wł — 
Na terenach półeocnych ladyj, zni- 
szczonych z początkiem tygodnia 
przez trzęsienie ziemi, odczuto 
wczorai nowe wstrząsy, które spo 
wodowały zawalenie się domów, 
ocalałych po ostatniej katastrofie. 
Wstrząsy te pochgnęły za sobą 
znaczną ilość ofiar, bowiem w do- 
mach tych urządzoae były prowi- 
zoryczae lazarety. Wielkie prze- 
strzenie kraju zalane zostały przez 
wodę, bowiem rzeki, których kory- 
ta zostały przez wstrząs podnie- 
sione, lub przerwane, torują sobie 
aowe drogi. 

Wobec zniszczenia 50 mostów 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu trwa 
ło zaledwie pół godziny, ale należało 
do posiedzeń niezwykłe ożywionych, 
niepozbawionych wrzawy, okrzyków, 
a chw dami nawet wielkiego hałasu. 


Na wstępie złożyli ślubowanie po- 
selsk'e nowi posłowie: Ludwik Kul- 
czycki (NPR.), Adam Kuryłowicz 
(PPS.), Władysław Przytocki -BB.) 1 
Stefan Byczyński-Wojnar (BB.), 


Gdy p. marszałek wezwał do Ślubo- 
wania posła Ludw ka. Kulczyckiego. 
pos. Lipiński i kl, BB. krzyknął: „A- 
gent rządów zaborczych”. Na ławach 
BB. rozległy się wówczas różne 0- 
krzyki: „Precz ze szpiclem* i t. d. 

Na ławach lewicy i centrum powsta 
ła wielka wrzawa, która trwała przez 
czas dłuższy, 


Gdy zapanowała cisza zba przyjęła 
w drugiem i trzeciem czytaniu bez 
dyskusji projekt ustawy o ustalaniu 
gramec nienaruszałności ziemskiej przy 


kolejowych, akcja ratunkowa jest 
bardzo utrudaioea. Istnieje obawa. 
że w nieszczęsnym kraju wybuch- 
aą epidemiczne choroby. 

Daje się także zauważyć brak 
wody do picia, w rzekach bowiem 
woda przesycona jest siarkowodo- 
rem i innemi związkami siarki. 

mieście Muzaffarpur, ośrodku 
trzęsienia ziemi, które zostało naj- 
bardziej dotknięte katastrofą, wła- 
dze miejskie pochowały 1100 ofiar. 

Tyleż samo zwłok zostało spalo- 
nych lub pochowanych przez naj- 
bliższe rodziny. Mimo to jednak do 
tej pory wiele zwłok ludzkich pozo- 
staje niepogrzebanych. 


przebudowie ustroju rolnego. a nastę- 
pnie równ eż bez dyskusji ustawę 0 u- 
morzeniu pożyczek, udzielonych na 
odbudowę budynków zniszczonych lub 
uszkodzonych przez powódź w r. 1926. 


Po odesłaniu do komisyj 10 rządo- 
wych projektów ustaw Izba rozpatrzy 
ła nagłość wmiosku klubu ludowego 
w sprawie rzekomego bicia i znęcania 
się połcji nad ludnością wiejską w 
Małopolsce. Wniosek ten uzasadniał t- 
mieniem Kl. ludowego pos. Krysa. W 
czasie przemówienia tego mówcy pa- 
dały od czasu do czasu z ław BB. o- 
krzyki. - Przeciw nagłości tego wnio- 
sku przemaw ał pos. Sanoica (BB.), 
stwierdzając nieobywatelskie stanowt- 
sko wnioskodawcy. W głosowaniu na- 
głość tego -wniosku odrzucono, a wnio 
sek jako zwykły odesłany został do 
odpowiedniej komisji, 


Po wyczerpaniu porządku dz enne- 
go wszedł ua mównicę pos. Lipiński z 


lżby w celu zaprotestowania prze- 
ciwko zarzutom dep. Henriota. Ge- 
rącą utarczka słowna trwała oko- 
ło 10 minut,. poczem zgromadzeni 
dokoła deputowani i dzienikarze 
rozdzielili przeciwników. - ię 
PARYŻ, 19.1. —  Dochodzenia w 
sprawie Stawiskiego trwają w dal 
szym ciągu. W mieszkaniu b. re- 
daktora „Liberte“  Aymarda  do- 
onano wczoraj rewizji, przyczem 
znaleziono interesujące dokumen- 
ty. Aymard pozostaje w więzie- 
niu, pomimo opiaji lekarza więzien 
nego. Postanowiono zatrzymać 
również w więzieniu redaktora 
„Midi* Dariusa. 


Sprowadzono go do Sądu z wię- 
zienia w kajdanach, 


W. najbliższych dniach mają 
przybyć do Bayonne eksperci, ce- 
lem ustalenia wartości biżuterii, 
znalezionej w  schówku Tissiera. 
Biżuteria ta była 

Spakowana w 610 pudełeczkach. 
Kochanka  Tissiera — Matylda 
Sabatier. zostanie oskarżona ©0 
współudział w przestępstwie i o 
paserstwo. 

Towarzysz Stawiskiego 
Voix, na którego aiewyraźną rolę 
wielokrotnie już wskazywano, jak 
również jego przyjaciółka Alma- 
ras, byli wczoraj przesłuchiwani 
przez sędziego śledczego. 


Wielka burza w Sejmie! 


Precz ze szpiciem! 


B. B. przeciw nowemu posłowi - prof. L. Kulczychiemu 


kl. BB. i oświadczył: Ponieważ zwy- 
kłem odpowiedzialność za swoje czy- 
ny ponosić, a słowa moje utknęły w 
hałasie, oświadczam pubł cznie, że u- 
ważam pana Ludwika Kulczyckiego za 
agenta państw zaborczych, niegodne- 
go piastowania mandatu w tej Izbie. 

W chwili tej rozległy się na ławach 
BB. okrzyki pod adresem posła Kul- 
czyckiego: „Precz, bezczelność”, 

Powstała znowu w elka wrzawa. w 
czasie której p. marszałek zamknął 
posiedzenie. 

> agé: 


| Los dolara 


przesądzony 
WASZYNGTON, 19.1. — Komitet 
walutowy IZby Reprezentantów 
przyjął projekt ustawy © dewału- 
-cji dolara, 


- 


w 


Sir. 2 


Seboła, 20 stycznia 1934 s, 


Zastanówmy się froche... 


Nie szkodźmy, przynajmniej, sami sobie! 


„Świat pracy, zarówno umy- 
słowej jak i fizyczneł, zostały 
jeśli nie rozbity, to przynajmniej 
mocno osłabiony. 

Nieniność i podejrzliwość w 
stosunkach nawet koleżeńskich, 
są mocno rozwinięte. Dziś kole- 
ga z kolegą, przyjaciel z przyja- 
cielem nie mówi szczerze. 

Ten stan rzeczy odbiia się mie 
słychanie szkodłiwie na działal- 
ności ruchu zawodowego wozó- 
łe, co czyni organizacje zawo- 
dowe zarówno pracowników ti- 
mysłowych, jak i robotnicze nie 
r zj do spełniania swych za- 

ań*. 

Tak pisze w n-rze z dn. 15 b. 
m. dwutygodnika „Pracownik 
samorządowy“ p. A. Pachol- 
czyk, poseł z Bloku Bezpartyi- 
nego. 

A w inmem mieiscu, czytamy 
w tymże artykule: 

„Tyle trosk, kłopotów, udręki 
i pracy, które Same sie nastrwa- 
ią, a tu jeszcze troski te potęgu 
ja sami ludzie. nie wiedząc czę- 
sto poco i dlaczego. 


PARLE OI WERE WET MOT LAWENDY TERET D. 
Gdańsk przyrzeka 
szanować konstytucje 


GENEWA, 19.1. Rada Ligi Na- 
rodów pod przewodnictwem | min. 
Becka zajmowała się w środę m. 
ze sprawą konstytucji w. m. Gdań 
ska. 

Przewodniczący Senatu Gdań- 
Ska, Rauschning zapewnił, że Se- 
mat gdański zamierza w przyszło- 
ści, tak jak to czynił dawniej. u- 
trzymać swe zarządzenia w Ta- 
snach konstytucji i że nie będzie 
przeszkadzać petentom przedsta- 
wiania petecyj wysokiemu komi- 
sarzowi. i 


Gdyby rok 1934 sprawił, aby 
pracownicy... przestali sami $0- 
bie wyrządzać przykrości, było 
by to wiełkie zwycięstwo dobra 


„nad złem, a to znakomicie przy- 


czyniłoby się do wprowadzenia 


spokoju w stosunkach  służbo- 
wych, który jest nieodzowny dla 
pożytecznej pracy". 

Do słów powyższych Zbęd- 
nem byłoby coś więcej doda- 
wać. Są one proste i jasne, Są 


nawskroś słuszne I — dobrzeby 
było, gdyby, zastanowiwszy się 
nad ich głęboką treścią, Świat 


pracowniczy począł stosować 
w swem. życiu codziemnem naka 
zy, w tych słowach zawarte! 


Tyfus w siedlisku nędzy 


Wył uch epidemii w schronisku dla bezdomnych keh ef 


Przy ul. Leszno 93 w Warszawie 
mieści się schronisko dla bezdom- 
nych kobiet, obliczone na kilkaset 
osób. 


Codziennie wieczorem lokal ten 
zapełnia się szczelnie różnemi wy- 
nędzniałemi, zbiedzonemi, 
pozbawionemi dachu nad głową po 


Co zrobił 
Fundusz Pracy 


Według opracowanych ostatnio 
przez Fundusz Pracy danych staty- 
stycznych do dnia 1 ub. m. w za- 
kresie robót rządowych, finansowa 
nych przez Fundusz Pracy dokona- 
no regulacji na przestrzeni 171 Kim. 
oraz 55,18 klm. obwałowania, 76 
klm. dróg kolejowych, 396.724 mtr. 
sezśc. dróg wodnych oraz 406,48 
klm. dróg bitych. 

Należy zaznaczyć, że w zakresie 
drogowym wykonano zamierzone 
roboty ziemne i betonowe oraz czę 
ściowo ułożono tor dla pociągów 
gospodarczych i jednocześnie foz- 
budowano stację — Kraków, Kryni 
ca i Zakopane. 

W zakresie produkcji materjałów 
wyprodukowano 62.526 mtr. sześc. 
tłucznia oraz 2.776.800 sztuk cegły 
i klinkieru. 

W dziale robót samorządowych, 


| finansowanych przez Fundusz Pra- 
cy, wykonano w tym czasie 351,75 
kim. dróg i ulic, dla których to ro- 
bót wyprodukowano 10.428 mtr. 
sześc. tłucznia oraz 3.050.925 sztuk 
cegły i klinkieru. 

W zakresie bezpośrednio rentują 

į cych. się robót przeprowadzono 

: 88,5 klm. wodociągów i rur kanali- 

I zacyjnych, 15,9 klm. linij ttamwajo- 

| wych, 7ł,3 kim. przewodów elek- 

jtrycznych, 75,6 kim. gazociągów 
oraz wzniesiono 25.477 mtr. sześc, 
budowli. 

W dziale robót budowlanych wy 
kończono rozpoczęte budowle o po 
wierzchni ogólnej 174.571 mir. 
sześc., uzbrojono 61,3 hektarów te- 
renów w celu - przystosowania ich 
dla celów budowlanych oraz w za-* 
kresie drobnego budownictwa zbu- 
dowano izb o ogólnej powierzchni 
24.402 mtr. sześc. 


Zakamieniały zbrodniarz 


Wyrok śmierci na mordercę pol cianta w B alymstoku 


Wczoraj o g. 8.35 rano wojskowy 
sąd doraźny ogłosił wyrok w Spra 
wie Jana Ciborowskiego, szeregow 
<a 40 pp.. który w dniu 4 stycznia 
r. b. w Białymstoku w zamiarze 
pozbawienia życia starszego poste 
runkowego. Ignacego Maciejewsk.e 
go. strzelił do niego trzykrotnie z 
karabimu wojskowego. trafejąc go 
w tylną część głowy i wątrobę. 
wskutek czego ranny zmarł. 


_ Ponadto Ciborowski oskarżony 
ył. że w dniu 5 stycznia r. b. w 
okolicy stacji Lewickie w zamia” 
rze pozbawienia życia post. policji 
Śpiewaka. strzelił do niego z kara 
biu wojskowego. raniąc go cięż- 
ko. poczem został obezwładniony. 


Opowiedział on przed sądem 0 
swoich przeżyciach na terenie War 
szawy, gdzie się urodził i wycho- 
wywał w zakładzie Braci Alberty- 
nów, a następnie o mordzie. io za- 
mierzonych zbrodniach. 


> Z całym cynizmem opowiedział, 
zak chciał zamordować sierżanta 
Kuta, sierżanta Iskrzyńskiego i ja- 


kiegoś sierżanta w Wilnie z zemsty 
za jakięś drobne urazy. 


Przez cały czas rozprawy zbrod 
niarz zachowywał się najzupełniej 
spokojnie i zdawał sobie sprawę. 
że oczekuje go wyrok Śmierci. Sąd 
wojskowy wydał na niego podwój 
ny wyrok śmierci. Skazany przyjął 
wyrok spokojnie. 

Oświadczył. gdy mu  zapropo” 
nowado odwołanie się do łaski P. 
Prezydenta, że nie chce żadnej ła- 
ski i w ostatniej chwili przed śmier 
cią nie życzy sobię księdza, bo 
ksiądz go nie wychowywał. a gdy 
mu zaproponowano, żeby napisał 
listy, które zostaną oddane rodzi- 
n.e. oświadczył, że listy takie na- 
pisze, ale odda je nie księdzu lecz 
wachmistrzowi żandarmeriji. 


Na propozycję zarządu więzie 
mia. że przed wykonaniem wyroku 
otrzyma butelkę wódki, oświad- 
czył, że to za dużo. gdyż powiedzia 
noby, że umarł pijany. a chce umie 
rać z całą świadomością. 

. Obrona i sąd odniosły się do ta- 


ski P. Prezydenta. 


P. Prezydent z prawa łaski nie 
skorzystał, wobec czego , wyrok 
wykonano w czoraj w południe o g. 


12 m. 30, 


j J% 


staciami kobiecemi. 1 

Nocują tam w wielkiej sali, jedną 
obok drugiej, na pryczach stykają 
cych się niemal ze sobą. W tych 
warunkach nie trudno o przywiecze 
nie jakiejś choroby, a jeszcze łat< 
wiej o udzielenie jej towarzyszkom 
niedoli. 

Zrozumiałe tedy poruszenie w śro 
dowisku tem wywołał fakt silnej 
gorączki, stwierdzonej u jednej z 
nocujących kobiet. Przewieziono ją 
do szpitala św. Stanisława na Wos 
li, gdzie lekarze orzekli, iż jest ona 
chora na Í 


W przytułku następnego dnia kij 


‘ka innych kobiet zaczęło gorączko+ 


wać, natychmiast więc odesłano ję 
również do szpitala. 

Wypadek tyfusu  plamistego w, 
zbiorowisku kilkuset kobiet, przya 
chodzących w łachmanach, w odzie 
ży i bieliźnie niepranej od niepamięt 
nych czasów, kobiet, które co rangi 
opuszczając schronisko, mogą zas 
razę tę rozwiec po mieście, musia 
wywołać 4; 

iczne zarządzenia władz, ` 
zmierzające do umiejscowienia epis 
demji. | 

W tym celu schronisko przy ul. 
Leszno zostało zupełnie zamknięte 
i opróżnione, 

Wszystkie przebywające w nieni 
pensjonarjuszki przeniesiona do ba 
raku przy ul. Karolkowej róg LEsz« 
na, gdzie odbyć mają g 

dwutygodniową kwarantannę. 

Są one ściśle strzeżone, tak iż 
żadna z nich nie może wydostać się 
poza próg baraku. Zostały ponadto 
A poddane kąpieli i dezynńs 
ekcji. 

Dokładnemu odkażeniu poddana 
rownież lokal schroniska przy uł. 
Leszno. t 

Dzięki tedy tym  zarządzeniom 
stolica została zabezpieczona € 
rozszerzaniem się groźnej epidemjł 
tyfusu plamistego. 

« 


Władze angielskie nie pozwalają 


wyładować węgla polskiego w Londynie 


LONDYN, 19.1. — Statek norwe- 
Ski „Lysaker“, wiozący ładunek 
1600 ton węgla polskiego przybył 
na Tamizę wczoraj nad ranem. 
ładowanie węgla do doków papierni 
„Bovater*, położonych nad Tami- 
zą, rozpocząć się miało po połud- 
niu. 

Tymczasem władze celne odmó 
wiły pozwolenia aa wyładowanie 
węgla, twierdząc, że doki papier- 
ni nie są należycie przystosowa- 
ne do wyładowywania węgła. 

Prasa angielska alarmuje dziś w 
dalszym ciągu opinję, donoszac na 
podstawie wiadomości z Warsza- 
wy, jakoby inne firmy  amgielskie 


< 


zamówiły dalsze 6.600 ton węgia 
polskiego. sig: każ * 


Biała śmierć 


czterech turystów 


Z Monachium donoszą, że ną 
stokach Allgau. lawina zasypala 
czterech turystów., 


~ Pogoda 


Pogoda o zachmurzenii zmienie 
Miejscami przełotne deszcze. Tempe 
ratura bez większych zamian. Dość Sile 


ne, chwilami poryw Ste wiatry z kiere. 


nimków zachodnich ; 


nA 
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NOWY CZAS Sobota, 26 stycznia 1934 r. 


thwalebny zamiar Min. Poczi i Telegrafów 


"Jak wiadomo, od Nowego Roku 
naczelne władze pocztowo - tele- 


graficzne wprowadziły pewne udo- ` 


godnienia w dziedzinie prowadze- 
nia rozmów telefonicznych według 
taryfy ulgowej, przez 
okresu, w którym rozmowy takie 
mogą się odbywać, a zarazem obni- 
żono wydatnie cenę rozmów pil- 
nych. 

Te ulgi — jak się dowiadujemy 
+ stanowią tylko niejako wstęp do 
dalszych zarządzeń w tym kierun- 
ku, spodziewanych: już w najbliż- 
szym czasie. 

Zamierzone jest mianowicie obni- 
żenie w dużym stopniu przedewszy 
stkiem opłat owych, zwłaszcza 
przy wysyłce listów zwykłych i po- 
spiesznych, t. zw. express. Dotąd 
nie wiadomo, ile wynosić będzie ta 
zniżka, mówi się jednak o wprowa- 
dzeniu opłaty 25-groszowej za list 
zwykły, a 9O0-groszuwej za list ex- 


press. 
Równocześnie zamierzone jest 
dalsze obniżenie opłat Z- 


nych a także telefonicznych. Podob- 
no zniżka wynosić będzie 20 
cent dotychczasowej taryfy telegra 
ficznej i taryfy rozmów międzymia- 
stowych. Obniżka, cen za rozmowy 
międzymiastowe nie będzie jednak 
ryczałtowa, gdyż za pierwsze 3 mi- 
nuty cena zre. «o.:sana będzie tyl- 
ka o 5 proc., a dopiero za dalsze mt 
nuty zniżka wyniesie 20 proc. 
Niezależnie od tego, Ministerstwo 
poczt i telegrafów nosi się z zamia- 
rem obniżenia opłat abonamento- 
wych za korzystanie z telefonu w 
mieszkaniach, biurach i t. d. Pro- 
jektowane jest zniżenie opłat abona 
mentowych również © 20 proc. we 


rozszerzenie 


ERA, A, W YE 


wszystkich miejscowościach, w któ 
rych sieć telefoniczna eksploatowa- 
na jest przez Zarząd telefonów pań 
stwowych. Tę zniżkę jednak uzależ 
nia się od zastosowania takiej sa- 
mej redukcji opłat abonamento- 
wych przez PAST tam, gdzie sieć 
telefoniczna eksploatowana -> jest 


przez tą Spółkę. Rokowania w tym 
kierunku prowadzone są obecnie. 

Według wszelkiego prawdopodo 
bieństwa, zamierzona obniżka taryf 
pocztowych, telegraiicznych i telefo 
nicznych weszłaby w życie już z 
dniem 1 lutego b. r., a w każdym ra 
zie przed dn. 1 marca. 


Od 1-go lutego 


dla urzędników 


nowe listy płac 


Dowiadujemy się. że władze 
skarbowe kończą już przygotowa 
nia do wynłaty pensyi  urzędai- 
czych na 1-go lutego według nowe 
go uposażenia. 

W niektórych ministerstwach u- 
kończone już zostały prace nad za” 
szeregowaniem pracowników do 
nowych grup płacy, w innych są 
na ukończeniu, 


Co się tyczy ministerstwa spra- 
wiedliwości. to poleciło ono preze 


| 


som Sądów Apelacyjnych. aby pe” 
wną ilość sędziów i urzędaików 
przedstawić do wyższego zaszere- 
gowania w tych przypadkach, w 
których sędziowie i urzędnicy: zbli 
żeni są w poborach do wyższej 
grupy. 

Przy stawianiu odnośnych wnio- 
sków prezydja Sądów Apelacyi- 
nych uwzględniać mają kwalifika” 
cie proponowanych osób. długość 
ich okresu służbowego oraz pełnie 
nie kierowniczego stanowiska. 


— 


y 
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Potanieje poczta, telegraf i telefon międzymiastowy 


Nowa taryfa 
pocztowo-lotnicza 


Ministerstwo Poczt ł Telegrafów 
z dniem: 15-go stycznia 1934 r. znacze 
nie obniżyło opłaty za przewóz lotni- 
czy przesyłek listowych i przekazów 
pocztowych. Opłaty te (poza norinai+ 
ną opłatą pocztową) wynoszą: 

W obrocie wewnętrznym za kartę 
pocztową 10 gr., za list do 20 gr. wa- 
gi i za przekaz pocztowy 15 groszy; 
zaś w obrocie europejskim za kartkę 
pocztową 20 lub 30 groszy, a za list 


do 20 gr. wagi 30 lub 40 groszy, zależ 
nie od kraju przeznaczenia. 

Lotnicze przesyłki listowe można na 
dawać we wszystkich urzędach pocz- 
towych oraz wrzucać do speciałnych 
skrzynek do poczty lotniczej. 


Dziś Fabjana 


Sobota Jutro Marceli 


SŁOŃCE 
Wsch. sł. 7.33 
Zach. sł. 4.00 
STYCZNIA 1934 [4 Wsch. ks. 9.24 
Zach. ks. 10.55 


„Wieś, która nie zna cukru i nafty“ 


Co piszą o Polsce zagranicą 


Znalazła się w Polsce wieś, któ- 
rej mieszkańcy obchodzą się zu- 
pełnie bez cukru i nafty, Wieś ta 
leży w województwie  stamisła- 
wowskiem i nazywa się Medyfi. 
„Odkryta* została przez jednego 
z ziemian krakowskich, przejeżdża 
jącego tamtędy samochodem. 


Drogi znajdują Się tam w tak 
rozpaczliwym stanie, że do auta 
trzeba było przyczepiać konie. 

Takim zaprzęgiem właśnie wie- 
chał krakowski turysta do wioski, 
gdzie natychmiast otoczyła go gro 
mada dzieciaków. 

Wygląd tych dzieci był stra- 


Wodka i ftvfoń 


w budżecie Państwa 


Na stole obrad komisji e 
Sejmu zsatazł się wczoraj budżet mono 
pali państwowych. 

W obradach tych z ramienia rządu 
wziął udział wiceminister Skarbu Pp. 


Jastrzębski. Ogólna suma wpłat do. 


skarbu państwa ze wszystkich mono- 
poli preliminuje się na przyszły rok 
budżetowy w wysokości 645.495.000 
zi, w bieżącym roku budżetowym Sti- 
ma ta preliminowana była w kwocie 
661.206.000 el. 

Na przyszły rok biidżetowy z wy- 
żej przytoczonej sumy ogólnej na mo- 
nopol solny przypada 50 milionów zł. 
ma monopol! tytoniowy 340 milj. zt, na 
monopo! spirytusowy 220 miti. zł, ra 
Leierię Państwową 20.055.000 zl., 
wreszcie na monopol zapałczany 
15.440.000 zł. 

Budżet monopoli referuje poset Hut- 
ten-Czapski (BB). Referent wyliczając 
działalność naszych «monopoli pań- 
stwowych, na wstępie podkreślił, że 
monopole nasze Są monopołami han- 
diowemi, z wyjątkiem jednego — za- 
pałczanego, który jest monopolem pro- 
dukcji. Kryzys gospodarczy dotyka 
monopole tylko pośrednio przez zubo- 
żenie ludności, bezpośrednio zaś umie 
dotyka ze względu na ustawowy brak 
konkurenta w sprzedaży. Monopoie na- 
sze, mie licząc zapałczanego, zatrud- 
miają 2.037 urzędników, 48 majstrów, 


13.265 robotników i 175 różnych pra- 
cowników. 

Zdaniem referenta kierownictwo mo- 
nopołi winno być skoncentrowane w 
ładnem ręki, musi szukać nowych dróg, 
ściągać organizacje gospodarcze do 
współpracy. 

Z zestawienia przytoczonego przez 
referenta wynika, że sprzedaż za 6 mie 
sięcy 1932-33 r. mp. w monopolu: tyto- 
niowym równa się sumie 284 milj. zł., 
w roku zaś 1933-34 — 255.600.000 zł., 
w monopolu zaś spirytusowym w roku 
1932-33 wynosi — 151 mii. zł, w r. 
zaś 1933-34 153.600.060 zl. 

Omawiając działalność monopolu ty 
tuniowego, referent stwierdza wzrost 
spożycia z 
niższych gatunków tytoni a szczegól- 

nie machorki, 
natomiast spadek sprzedaży tytoniu 
wyższych gatunków. Co do monopołu 
spirytusowego to ostatnio zaznaczył 
się 
gwałtowny spadek konsumcjj spirytu- 
su w kraju, 
co spodowane jest częściowo rozwo- 
jem zrozumienia szodiiwości dla zdro 
wia nadmiernego użycia alkoholu, ale 
przedewszystkiem jest dowodem zu” 
bożenia ludności. Zmiana polityki cen 
wygórowanych spowodowała zahamo= 
wanie spadku sprzedaży a nawet 


wzrost, Potwierdza to, zdaniem refe- 
renta, słuszność tezy, iż w tej dziedzi 
nie istnieje pewna granica ceny, poza 
którą iść nie należy, i z tego względu 
uważa za celowe rozpatrzeć możliwo- 
ści 

datszej obniżki cen, 

Jeśli chodzi © monopoł zapałczany, 
to obecnie spółka dzierżawna szwedz 
ka monopolu zapałczanego znajduje się 
w pertraktacjach z ministerstwem skar 
bu co do wypuszczenia  spęcjałnego 
gatunku 

zapałek tańszych. 

Poseł Rybarski (KL Nar.) podał kry 
tyce politykę monopołów, zatrzymu- 
iąc się dłużej na polityce cen, którą 
mówca uważa za nieodpowiednią. Pos. 
Szymanowski (BB.) uskarżał się na 
zbyt wysoką cenę sołi . zapałek. Pos. 
Rozmaryn (Koło Żyd.) również wystę 
pował przeciw sztywności cen soli i 
tytoniu tłomacząc nią obniżenie się 
spożycia tych artykułów. Pos. Wag- 
ner (BB.) wniósł rezolucję, wzywają- 
cą Rząd do ręorgan zacji i redukcji a- 
paratu wytwórczego monopolu some- 
go, obniżenia kosztów administracji sa 
lin | gruntownej reformy uprawnień e- 
merytalnych oraz do obniżenia cen so 
l szarej i ułatwień w jej sprzedaży. 
Ks. Szydeiski (Ch. D.) zwróci uwagę 
na konieczność większej kontro nad 
uelegalnym handlem zapalniczkami, 


szaty. Blade, chude, 
strzępy łachmaców. 

Turysta zaczął rozda wać mal- 
com cukier i tu wyszło najaw COŚ 
niesłychanego. Okazało się, że 
dzieci nigdy mie widziały oukru i 
nie wiedziały co z bim Tobić. 

Krakowski gość, zdumiony tym 
faktem zatrzymał sie we wsi 
stwierdził, że od długich lat pamu- 
je tam straszna nędza. 


Mieszkańcy dawūüo już zapon- 
nieli nietylko o cukrze, ale także 
o zapałkach i piian 

Tych, zdawałoby się naipier< 
wszej potrzeby artykułów  Żadęw 
z mieszkańców wsi sie widział już 
oddawna. i 

Wieś Medyn liczy około 20@ 
mieszkańców i leży daleko od 
miast, wskutek czego tych 200 lu- 
dzi nie ma możności uzyskania i4+ 
kiegokolwiek zarobku. 

Odcięci od Świata, wiodą oni ży- 
cie nędzarzy, pozbawionych aaj- 
ełementarniejszych potrzeb normal 
nej ludzkiej egzystencji. 

Powyższe stanowi dosłowty 
przekład artykułu zamieszczonego 
w rosyjskiej emigranckiej razecia 
„Siewodnia wieczerom, wycho* 
dzącej w Rydze. 


Zbytęcznem byłoby dodawać ia< 
ką tego rodzaju wieści z Polski, 
rozszerzane w pismach  zagrani- 
cznych robią nam „propagandę“. 


A najsmutniejszeę w tem wszy” 
stkiem jest to, że iaktom tym tie 
da się zaprzeczyć, gdyż uiestety 
slaaowią bolesną prawdę. 

E 


Dyplomaci 
u p. premiera 


P.premjerowi J. Jędrzejewiczo+ 
wi złożyń wczoraj wizyty 40wo- 
akredytowani posłowie Japonii — 
Bobubumi Ito i Persji — Nadir 
Mirza Arasteh. 


odzińdę W 
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__ Nr. 201 


Sensacja na sali sejmowej 


Posłowie Korfanty i dr. Pant bojownikami myśli państwowej 


Wczorajsze posiedzenie sejmu śŚląs- 
kiegopoświęcone dyskusj nad expose 
budżetowem wojewody śląskiego, sta- 
łopod znakiem jednomyślności na pun- 
kcie naszych interesów narodowych. 

„Już pierwszy mówca, pos. Korlanty, 
w godzinnem przemówieniu mocno się 
zaakcentował. Po stwierdzeniu, że bu- 
dżet obecny jest refleksem kryzysu, 
jakiego Świat nie pamięta, i jednym 
z najniższych od czasu przyłączenia 
Śląska do Polski, pos. Korianty 0- 
świadczył, iż nie czyni mkomu zarzu- 
tów, iż nie zostało przewidzianem, że 
dochody skarbu będą się kurczyły. O- 
becny kryzys konsumcyiny — stwier- 


dzapos. Korfanty — zaostrza kryzys 
produkcji. 
W przemówienu tem. złożonem i- 


mieniem klubu Ch. D. i NPR. pos. Kor 
fanty wystąpił następnie bardzo ostro 
przeciwko kartelizacji przemysłu i tru 
stom, które w konsekwencji przyczy= 
niają ssę do dalszej pauperyzacji i pro 
letaryzacji mas śląskich. Zubożenie 
ludu pcha go w objęcie Volksbundu, 0- 
perującego materjalnemi korzyściami. 
„Obrazując całokształt działalności o- 
bozu mmniejszościowego, pos. Korfanty 
ośw'dacza, iż czas jest skończyć z ir- 
rydentą hitlerowską na Śląsku i zli- 
kwidować płacówki wojującej niemczy 
zny  „Kattowitzer Zeitung“, „Ober- 
schlesischer Kurier“ i „Volksbund“, tę 
ostatnią organtzację należy rozwią- 
zać, a mienie skoniiskować. Poseł Kor 
ianty wskazuje przytem na przykład 
Czechosłowacii. 

Dalszy ciąg przemówienia poświęco- 
ny był sytuacji w przemyśle śląskim, 
przyczem podkreślone zostało, że jest 
nie do pomyślema dalsza obniżka ko- 
sztów robocizny. Produkcję podrąża 
nadmierna ilość form ZI 
w przemyśle. 

Pos. Korianty domaga "się kontroli 
nad produkcją i zbytem oraz stanow- 
czego przeciwstawienia się man pula- 
cjom akcjami na szkodę Skarbu. 

Zakończenie przemówienia poświęco 
ne było stosunkowi do mniejszości, 
która prawem kaduka uzurpuje sobe 
pozycję państwa w państwie, 

Deklaracja klubu N. Ch. Z. P. (BB) 
złożona przez posła Witczaka, aprobu- 
je zamierzenia pana wojewody, Wy- 
łuszczone w przemówieniu na poprzed 
niem posiedzeniu sejmu. 

Pos. Witczak stwierdza, że klub je- 
go miał już możność określić swój 
stosunek do autonomj! Śląskiej, które 
te zagadnienie nie może sie znaleść po 
za ramami idących przemian ustroio- 
wych. Prace klubu w komisji budże= 
toweł pójdą po linji przedłożonego 
prelim'narza, z tem, że zostaną rozwa- 
żone możliwości zmian, którecby wzmo 
cniły dział pozycyj inwestycyjnych i 


A 


67-letni desperat 
Za zmarłą żoną 


Wczorajszego przedpołudnia w 
mieszkaniu swem przy ul. Kocha- 
nowskiego 9, dokonał zamachu na 
życie wieszając się na pasku od 
spodni, 67-letni Józef Gałązkiewicz, 
emerytowany urzędnik kolejowy. > 

Zaalarmowana przez sublokator- 
kę pomoc olcazała się spóźniona. 
bowiem denata nie możaa było 
przywrócić do życia. 

Motywem samobójczego kroku 
była tęsknota za zmarła przed ki- 
koma: tygodniami żona. 

p) LA p n 
Śmier$ w bied -szyb e 
Wczorajszego wieczoru w jed- 

aym z bieda-szybów pod Mysłowi- 
cami zarwała się drabina pod scho- 
dzącym do pracy bezrobotaym 54- 
"letnim Franciszkiem Cybą z My- 
"słowie (Towarowa 4). który pada- 


` jąc, przywałony lawiną ziemi i ka- 
mieni, poniósł śmierć oa miejscu. 


socjalnych. f 

W dziedzinie przemysłu klub prorzą 
dowy walczyć będzie © usun'ęcie bra- 
Wągrodzki — 19.1. — 
ków organizacyjnych, o sprawiedliwy 
wymiar uposażeń i procentowy w sto 
sanku do sił udział Polaków na stano- 
wiskach kierowniczych į urzędniczych 
ło unarodowienie kapitału. 

Ctła dziedzina stosunków socjalnych 
powinna kształtować się na zasadzie 
jaknajtroskliwszej opieki warstw pra- 
cujących, tworzących element. mocar- 
stwowej potęgi Polski — polskiej pra- 
CY. 

Znaczny ustęp przemówien'a poświę 
cony został kwestji szkolnictwa, przy 
czem stwierdzona została konieczność 
przebudowy ustroju szkolnego w myśl 
ustawy nietylko ze względów uniiika- 
cyjnych, ale także ze względu na im- 
teresy ludności. 

Agresywna i rewizjon' styczna a poli- 
tyka pewnej części elementów nie- 
mieckich, nawet wbrew hasłom rasi- 
zmu hitlerowskiego, usiłuje ściągać pol 
skie dziecko do szkoły niem'eckiej. 

Nie mając najmniejszych zastrzeżeń 
.— oświadcza pos. Witczak — by nie- 
mieckie dziecko pobierało naukę w n'e 
mieck'ej skole — oświadczamy, iż w 
sposób najbardziej stanowczy prze- 
ciwstawimy się wszełkm zakusom na 
duszę polskiego dziecka. 

W zakończeniu mówi pos. Witczak, 
że Klub prorządowy chciałby, aby w 
zrozum 'eniu powagi sytuacji rosła itość 
ludzi pracy, a nie bezwartościowej 0- 
pozycji i negacji. 

Na odcinku tak pojętych obowiąz- 
ków i pracy, klub prorządowy każde- 
mu chętnie poda dłoń. 

Naiwiększą sensacię obudziło prze- 
mówienie następnego mówcy, przywód 
cy klubu niemieckiego, dr. Panta, Po- 
za, Ściśle biorąc, pozytywnem ustosun 
kowaniem sie do budżetu wojewódz- 
twa, pos. Pant w zakończeniu swego 


Chropaczowie miał miejsce wczo- 
raj rado nieszczęśliwy wypadek 
górniczy. 

Wskutek tąprięcia oberwały się 
masy wegla, grzebiąc pod zwałami 
56-letniego Mateusza Szopę z Roj- 
cy (Krzyżowa 18). 

Doznałt on złamania kręgosłupa, 


Epilogiem krwawych zajść na 
weselu w Zawiści była wczorajsza 
Sprawa przed sądem okręgowym w 
Katowicach. . 

Odpowiadali mieszkańcy Orze- 
Sza. bracia Józef i Bernard Kieł- 
kowscy oraz Józef i Fraaciszek Go- 
iowie i Eernest Gasz, (tórzy w 
swoim czasie wtargnęli przemocą 


na zabawę wesemą, zdemolowali 


Wczoraj nad ranem kopalnia „Po- 
kót w Nowym Bytomiu była te- 
renem straszaego wypadku. 

Udający się do pracy roboisicy 
zauważyli na linach i urządzeniu 
wyciągowem - Ślady zakrzepłej 
krwi. Kierując się temi Śladami do- 
tarli do znajdującego się na pozio- 
mie 420 metrów pokładu, gdzie zna- 
ieźni strasznie zmasakrowane i 0- 
krwawione szczątki zwłok ludz- 
kich, = 


przemówienia złożył deklarację sobi- 
stą, dotyczącą stanowiska niemiec- 
kiei partji chrześcijańskiej, czemu 
zresztą dał już wyraz na ostatniem 
walnem zebraniu tej partii, 

Nieznane oficiałnie stanowisko iego 
było przedmiotem okrężnych, a bardzo 
mocnych ataków niemieckiei prasy hi- 
tleryzującej na Śląsku. Pos. Pant o- 
świadczył: 

Oprócz zagadnień gospodarczych iÍ 
społecznych również i problem naro- 
dowościowy, a szczególnie w naszem 
województwie wymaga- dokładnego 
zbadania, a to tem bardziej, że w o0- 
statnich miesiącach, wśród mniejszości 
niemieckiej, zjawiły się pewne smut- 
ne zjawiska. 

Zastrzegając się przeciwko ingeren- 
cii czynników zagranicznych — oświad 
cza pos. Pant — oddawna stoimy na 
stauowisku, że mniejszość musi pozo 
stać wołuą od wszelkich wpływów ze 
wnętrznych, by mogła sam swe życie 
tworzyć i rozwiiać je według włas- 
nych potrzeb, 

Musimy liczyć się z rzeczywistością 
w której żyjemy j której nikt inny nie 
może odpowiednio kształtować, jak 
tylko my sami, 


Położenie w którem sie znajdujemy 
wymaga, że musimy znaleźć porozu- 
mienie z władzami państwa w którem 
mieszkamy, jak również i z narodem 
w którym żyjemy. 

Wiemy bardzo dobrze — oświadcza 
pos, Pant, — że na tej drodze będzie- 
my mieli jeszcze do przezwyciężenia 
wiele trudności. 

Najpierw trzeba oczyścić atmosierę 
duchowa, która nas otacza. 

Czyniąc aluzię do obecnego nasta- 
wienia rządu Rzeszy pos. Pant stwier- 
dza, że jedynie chrześcijaństwo ma si- 
tẹ łączenia narodów i wprowadzania 
porządku do istniejącego obecnie cha- 
osu. Dla naszej działalności (t. j. partji 
niemieckich katolików w Polsce) nie 
są miarodajne woiskowe konstelacje 
polityczne, i ustosunkowanie się ich w 


Tąpnięcie w Kopalni 
Górn'k ze złamznym kręgosłupem 


W podziemiach kopalni „Sląsk“ w | obojczyka, oraz zmiażdżenia mied- 


śiicy. 

Ofiarę pracy wydobyto spod 
zwałów w stanie beznadziejnym i 
przewieziorwo do lecznicy  brackiej 
w Król. Hucie, gdzie walczy ze 
śmiercią. 

Szopa jest żonaty i ojcem dwoj- 
gą dzieci. 


Krwawe zajścia na weselu 
Bracia Golowie zwolnieni 


całe 'urządzenie Sali i restauracji 


i poturbowali gości wesenych, bi- 
jąc ich pałkami i krzesłami. 
Również została pobita, irter- 


| wefrjująca policja. - 


Że względu na brak dostatecz- 
aych dowodów braci Golów uwol- 
niono. zaś resztę zasądzono po 6 
miesięcy więzienia. 


Wybujała ambicja 
przyczyną samobójczej Śmierci 


Jak się okazało, były to zwłoki 
górnika, 40-leiniego Emila Cwolka 
z Nowego Bytomia. (Damrota 3), 
który popełnił samobójstwo, rzu- 
cając się w przepaść szybu. 

Przyczyną samobójczego ` kroku 
była wybujała ambicja. 

Cwolek dowiedział sie bowiem, 
że został przeszeregowany z kate- 
gorii urzędmiczej do robotniczej. 

* Osierocił on żonę i kilkoro dzie- 
ci, č 


danej chwili. Jest dla nas wielką saty« 
sfakcją — mówi w dałszym ciągu pos, 
Pant — gdy słyszymy, że te dwa pafńt« 
stwa sąsiednie Polska i Niemcy, roz= 
poczęły ze sobą rokowania mające na 
celu utrwałenie pokoju. Mamy silną 
uadzieję, że starania te będą uwieńczo 
ne pomyślnym wynikiem, 

Pos. Pant stwierdza, że jego strome 
nictwo zawsze walczyć będzie o poro 
zumienie się z narodem połskim, przy, 
czem podkreśla, że tej podstawy mie 
mogą w  niczem zmieniać różnice 
zdań, które się ostatnio pojawiły w. 
łonie mniejszości niemieckiej. 

— Chociaż w ostatnich czasach — 
oświadcza pos. Pant — kilkakrotnie 
obrzucano nas oszczerstwami (ze stro 
ny hitleryzujących Niemców) į skiero 
wano przeciw nam różne ataki, to jed 
nak ja imoi przyjaciele, nie wrócimy. 
nigdy z prostej drogi. 7 

Pos, Pant występując bardzo ostro 
pod adresem współplemiennych swych 
antagonistów, oświadcza, że „nikomu 
nie pozwolę się wtrącać do spraw, 
które nas tylko obchodzą”. Zdanie to 
ma kłaść tame wywlekaniu dyskusji 
o stanowisku dr. Panta na terenie Rze 
szy niemieckiej. 

Nawiązując do swego przemówienia 
na zebraniu partii niemieckich katoli- 
ków, pos, Pant stwierdza, iż mówił 
wówczas o sytuacji, jaka wyłoniła się 
w łonie niemieckiej mniejszości. 

Uważał za swój obowązek i swoje 
prawo przedstawić bez  jakiegokol= 
wiek upiększenia wszystko to, co jest 
szkodliwe i podkreślić błędy, będące 
«Lp; egoizmu partyjnego kilku 0- 
sób, 

Pos. Pant stwierdza. iż skrytyko- 
wał jaknajostrzei politykę w tonie 
mniejszości, operuiącą tylko hasłami 
i potępił wykorzystywanie wspólnoty 
narodowej i młodzieży dla celów par 
tyinych, 

Podkreślając konieczność opieki nad 
bezrobotnymi pos. Pant wystąpił prze 
ciwko budowaniu przez  Volksbund 
t. zw. „Heimanów* w miejscowo- 
ściach, w których mniejszość niemiec= 
ka nie przejawiała żywotności. Posł 
Pant zapowiada wydanie własnego of 
ganu prasowego ij stwierdza, że głów- 
nie sama prasa niemiecka przyczyniła 
się do wywołania zamieszania wśród 
mniejszości śląskiej. 

Pos. Pant w zakończeniu zapewnia, 
iż zdecydowany jest służyć państwm 
przez lojalne spełnianie swych obo- 
wiązków. 

Jest to jedyna droga do wzajemne- 
go porozumienia się nietylko formalne- 
go, lecz rzeczywistego į trwałego, 

Następnie zabrał głos pos. dr. Gluecks 
man im'eniem klubu socjalistycznego, 
dając w godzinem przemówieniu wy* 
raz krytycznemu stosunkowi do przed 
łożonego preliminarza budżetowego. 

Nawiązując do zapowiedzi wałki z 
przemysłem, pos. Gluecksman domaga 
sie sprecyzowan'a, czy walka ta idzie 
w kierunku naruszenia podstaw kapie 
talizmu, bowiem inaczej walkę tę uwa 
żać musi za bezwartościową. 

Pos. Głuecksman w złożonej dekła- 
racji zapytuje z jakiego powodu dotąd 
ani jedno zamknęcie rachunków bu- 
dżetowych województwa śląskiego nie 
zostało przedłożone seimowi. 

W ten sposób sejm nie miał możno- 
ści kontrolowan'a gospodarki budżeto- 
wej. ani stwierdzenia, czy pośw 'ęcone 
w uwagach urzedu kontroli państwo- 
wei usterki zostały usprawiedliwione. 

Z niezwykłem zainteresowan em wy 
słuchane przemówienie posła Gluecks- 
mana, zakończyło pytanie. co wpoważ- 
niło pana wojewodę do stwierdzenia 
w swojem przemówieniu, że widzi re- 
af'zację rzucanego przez siebie hasła 
v spółpracy, w atmosferze potęzgujące= 
go s'e zaufania i zrozumienia. 

Wczorajsze posiedzenie sejmu  Ślą- 
skiego zakończyło przemówienie dru- 
gi.go mówcy klubu  socjalistycziiego, 
posła Macheja. 


es 
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Abolicjonitm - a nie reglamentacja 


„Kobieta sprzedajna” -- jest człowiekiem! 


Gzem różni się prostyfutka 


Zanim omówimy obszerniej 

metody i wyniki polskiego syste 
mu reglamentacyjnego musimy 
streścić ideę į historię najszla- 
chetniejszego odruchu ludzkie- 
go w sprawie prostytucji — ja- 
kim jest abolicjonizm. 
„ Ojczyzną abolicionizmu po- 
dobnie jak j wielu innych praw 
wolmościowych jest Anglia. 
Pierwszym pionierem tej walki 
o sprawiedliwość i prawdziwą 
moralność, był Daniel zak, 
który w r. 1864 wystosował list 
do parlamentu angielskiego z żą 
daniem zniesienia reglamentacji, 
jako środka niewłaściwego i nie 
odpowiedniego do zwalczania 
prostytucji: i chorób wenerycz- 
nych, 

Gdy memoriał ten nie od- 
niósł żadnego skutku, wystąpiła 
do walki narodowa organizacja 
kobiet angielskich, pod wodzą 
szlachetnej Józefiny Butler. War 
to podkreślić ten szczegół choć 
by tylko dlatego, że kobiety na- 
ogół inieresuje ta Sprawa bar- 
dzo mało. Nie «dając się w bliż 
sze i szczegółowsze rozważania 
przyczyn tej dziwnei bierności. 
wystarczy stwierdzić absolutny 


Ładny opiekun. 


Mieszkaniec Król. Huty pan Józef 
Sobota (Katowicka 48), jest sądownie 
wyznaczony na opiekuna małoletniego 
syna Anny Bregułowei z Kdól. Huty. 
Otrzymawszy przed niedawnym! cza- 
sem kwotę 300 zł. w celu wręczenia 


teiże matce dziecka Breguła „zapom- 
nial“ o tem a gotówkę sobie przy- 
swoi. 


Za ten kawał odpowie Sobota przed 
sądem. 


Zemdlał z głodu 


Wypadki zasłabnięcia wskutek nie- 
dostatecznego odżywienia się są na 
Śląsku na porządku dziennym, 

Wczoraj rano zasłabł nagle w we- 
stybułu dworca «kolejowego w Król. 
Hucie 24-letni Józef Matcherczyk (Jó- 
zefa 20). Małcherczyk jest bezrobot- 
nym. Ofiarę głodu przewieziono do 
szpitala miejskiego. 


Interesujący cykl odczytów 
w Katowicach 


Jak już donosiliśmy we wtorek, 
23 b. m. o godz. 20 w auli Śląskich 
Technicznych Zakładów Nauko- 
wych przy ul. Krasińskiego odbę- 
dzie się odczyt P. Ministra Henryka 
Strassburgera p. t. „Polska a Niem- 
cy hitlerowskie”. 

Odczyt ten jest jednym z cyklu od 
czytów urządzanych przez ZĘ: 
jum Kłubu Radnych N. Ch. Z. P. 
Zarządu Koła Katowice — Centruin 
N. Ch. Z. P. W cyklu tych odczytów 
wyczerpane zostaną aktualne za- 
gadnienia ` polityki międzynarodo- 
wej, gospodarczej oraz zagadnienia 
ustrojowe. 

Wstęp na odczyt bezpłatny za 0- 
kazaniem zaproszenia, . które wyda- 
je Sekretarjat N. Ch. Z. P. Katowi- 
ce, Pocztowa 11, tel. 25-95. 


Naj ZOZ E E EE TĄ mma aan a w nn w O O Z _ PAP 


brak zainteresowania zagadnie- | nia równego głosu — nie poru- 


niem prostytucji we wszystkich | sza. 
pismach kobiecych np. W Polsce. Na czemże polega idea aboli- 
Są one niewątpliwym wyra- | cjonizmu? 


zem równouprawnienia kobiety. - 
A jednak w pismach tych znaj- 
dziemy wszystko, poczynając 
od rozważań na tematv ogólno- 
ludzkie. a kończąc na robotach 
szydełkowych. modach męskich 
i ankietach na temat. jakim po- 
winien być mężczyzna. 

Tego tylko właśnie tematu, 
jakim jest upodlenie i wyłącze- 
nie dziesiątków i setek tysięcy 
kobiet spod prawa opiekuiącego 
się każdym obywatelem społe- 
czeństwa — milcząca siła, jaką 
były kobiety do czasu uzyska- 


Lzujna lokatorka urafowsła mienie kupca 
Rabusie porzucili „robotę 


Wczoraiszei nocy ok. godz. 2-ej pró 
bowali włamać się dwai rycerze wy- 
trycha do składnicy radiotechnicznei 


Przedewszystkiem na zerwa- 
niu z obłudną i podwójną moral 
nością i żądaniu równych praw 
dla wszystkich. Żaden myślący 
człowiek, po zastanowieniu się 
nie mógłby uznać za słuszny ta- 
ki stan rzeczy, w którym chory 
wenerycznie mężczyzną może 
swobodnie rozszerzać zarazę, a 
policyjny przymus leczenia spa 
da tylko na kobietę. Ba, nawet 
nie na każdą kobietę. ale tylko 
na tę, która iest rejestrowana ja 
ko prostytutka. 


prowadzących -do sklepu — zbiegli. 
Zawiadomiona o usiłowaniu włama- 
nia policia śledcza wszczeła poszuki- 


Konrada Donerstaga w Król. Hucie | wania sprawców. co wobec niemożno 
(Wolności 16). ; ści podania przez Prenzlową rysopisu 
Dzięki czujności zamieszkałej na | rabusiów napotyka na trudności. 


Pan Donnerstag, który w krytycz- 
nym czasie spał smacznie w sąsied- 
nim domu winien dozgonną wdzięcz- 
ność pani Prenzlowei za to. że uchro- 
niła go przed włamywaczami. 


I p. pani Prenzlowei. która posłyszaw 
szy podeirzane szmery w sieni domu 
wyszła sprawdzić przyczynę hałasów, 
rabusie porzuciwszy napół przepiłowa 
ny zamek przy drzwiach bocznych 


Wycdalono z Niemiec 
bezrobefnego Polaka z rodziną 


mówiono mu najpierw zasiłku, W kon 
sekwencii pociągnęło to za sobą wy- 
dalenie wraz z rodziną jako „uciążli- 
wego obcokrajowca“, 

Odprowadzony w asyście szturmow 
ców do granicy Żyła zwrócił się do 
władz polskich o opiekę i pomoc, 


Niezwykłą tragedię przeżyła rodzi- 
na 40-letn. Stefana Żyły od roku 1912 
zamieszkała w Niemczech. 

Żyłę jako Polaka pozbawiono nai- 
pierw pracy a kiedy nie mógł znaleźć 
sobie zajęcia i wyżywić rodziny skła- 
dającej się z żony i trojga dzeci. od- 


Polska a Niemcy hitlerowskie 
Odczyt p. min. Strassburgera 


W nadchodzący wtorek dwa 23 b. Odczyt powyższy jest jednym z Cy- 
m. o godz. 20-ei odbędz e się w auli | klu odczytów ma aktualne tematy po- 
Śląskich Technicznych Zakładów Na- | Etyczne i gospodarcze, jakie w miesią 
ukowych (ul. Krasińskiego) odczyt wy | cu stycznóu, lutym i marcu b. r. urzą- 
bitnego znawcy stosunków polsko-nie- | dza Narodowe Chrześcijańskie Zjedno 
mieckich, b. Komrsarzą Generalnego | czenie Pracy (B. B. W. R. na Śląsku). 
Rzeczypospolitej Połtskiei p. min. Hen- Karty wstępu na odczyt wydaje Se- 
ryka Strassburgera na temat „Polska kretariat N. Ch: Z. P. Katowice ul. 
a Nemcy hitlerowskie. Pocztowa 11. tel. 25-95 


Kamienicznik bez nieruchomości 
nabrał naiwnego na 55600 zł. 


aieruchomości, której, jak się oka- 
zało, oskarżony Silberstein nigdy 
nie posiadał. 

Silbersteina skazano na 8 miesię- 
cy więzienia. 


Sąd okręgowy w Król. Hucie roz- 
patrywał wczoraj sprawę Erwina 
Silbersteina z Mysłowic, który w 
sierpniu ub. r. wyłudził od Pawła 
Seweryna z Król. Huty kwotę 5500 
zł. tytułem rzekomej dopłaty do 


Złodziej brylantu Ś. p. Kaweckiej 


SOSNOWIEC, 19.1. — W sądzie „dokonywauijąc szereg napadów ra- 
okręgowym w Sosnowcu odbyła | bunkowych z bronia w reku. Uię- 
się wczoraj rozprawa przeciwko Ro | ty został w Sosnowcu. przyczem 
manowi Sierce, zaanemu z głośnej stoczył zaciętą walkę z kilku po- 
sprawy kradzieży brylantu Ś. p. | liciantami. 

Kaweckiej z wystawy sklepu jubi W wyniku całodziennej rozpra- 
lera Turczyńskiego w Warsza- wy Sierko skazany został na 12 lat 
wie. Po kradzieży Sierko zbiegł więzienia. Osadzono go w więzie- 
na teren Zagłębia Dabrowskiego i | niu bedzińskim. 

tu grasował przez dłuższy czas, 


| 


-„saliśmy w jednym 


od „lekkomyślnej” mężatki? 


Przedstawmy sobie raz je= 
szcze całą sprawę poprostu, na 
„chłopski rozum“. Każdy męż* 
czyzna j każda kobieta może 
swobodnie chorować wenerycz= 
nie i może tę chorobę przenosić . 
na innych. Żadnych sankcyj kom 
trolnmych ani karnych społeczeń= 
stwo nie znajduje ji nie stosuje. . 
Natomiast z całą srogością wy- 
stępuje tylko przeciw nielicznej - 
w porównaniu z ogólną liczeb-= 
nością mieszkańców kraju garst 
ce — jaką są prostytutki — i to 
prostytutki rejestrowane. 

Albowiem podczas gdy juź 
prawnicy starożytnego Rzymu 
uważali za prostytutkę, jak pi- 
i z poprzed- 
nich artykułów, każdą kobietę 
oddającą się różnym mężczyz- 
nom bez wyboru — naszą „mo- 
ralmość* opatruje tem mianem 
tylko dziewczęta krążące po uli. 
cy i sprzedające się za grosze i 
złotówki. 

Niedawno mieliśmv sposob- 
ność rozmawiać z jednym z naj. 
wybitniejszych lekarzy polskich 
o sławie europejskiej. Usłysze- 


"liśmy od niego takie słowa: 


„Pod względem moralnym i 
hygienicznym nie istnieje żadna 
różnica między kobietą z t. zw. 
towarzystwa oddającą się róż- 
nym mężczyznom dla  klejmo- 
tów, chwilowej żądzy lub kapry 
su — a dziewczyną chodzącą po 
ulicy i sprzedającą się w tym 
celu, aby żyć”. 

Przytaczamy te Słowa aby 
raz jeszcze unaocznić to ciągne 
ce się przez setki lat potworne i 
tragiczne nieporozumienie, Nie - 
dajmy się omamić żadnemi trady, ` 
ciami i przyzwyczajeniem. Poł 
myślmy o tem, że wszelkim re 
presjom, karom i przymusowi . 
podlega przy obecnym systemie 
nie ta prostytutka która nie ma * 
licencji urzędowej na wykony< 
wanie tego ` „zawodu“, ale tia 
wła nie, która to pozwolenie po-- 
siada. Czy można sobie wyobra 
ziś bardziej groteskowa sytuacja 

Wróćmy jednak do abolicjo- 
nizmu. Otóż, iak mówiliśmy na 
czele tego ruchu stanęła Józef.- 
na Butler, która nie ograniczyła 
swej działalności do samej An= 
glji, ale wystosowała apel do ca. 
łej Europy z wezwaniem do ie- 
dnoczenia i organizowania się 
wszystkich przeciwników regla 
mentacji. Sama zaś udałą się w. 
podróż do różnych krajów i po 
powrocie założyła „Federacie'* 
na czele której stanął sir James 
Stanfield jako pierwszy prezes. 

Pierwszy międzynarodowy. 
kongres Federacji Abolicjoni- 
stycznej odbył się w Genewie 


'w r. 1877. 


W artykule następnym streści 
my główne uchwały i zasady 
uchwalone na tym kongresie i re, 
prezentujące ideę abolicjonizmu `. 


Główne wygrane 
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Bezrobotny, Jan Walczak, włamn- 
je się nocną porą do grobowca ro- 
dzinnego  Hartenów, z zamiarem 
skradzenia zmarłemu w przeddzień 
Ryszardowi Hartenowi bryłantowe- 
go pierścienia. W chwili, gdy odb? 
wieko trumny, Ryszard Harten, któ- 
ry został pochowany w letargu, od- 
zyskuje przytomność ł zwierza się 
swemu wybawcy, że w grobowcu są 
zakopane skarby bezcennej warto- 
ści, Idąc za wskazówkami Hartena, 
Walczak rozkopuje ziemę w gro- 
bowcu i znajduje metalową skrzy- 
nię, wypełnioną kiejnotami, Obaj za- 
bierają część skarbów i opuszczają 
zrobowiec. Harten nie wraca jednak 
do domu, okazuje się bowiem, że to 
jego żona wespół ze swoim kochan- 
k em, doktorem Grantem, pochowała 
go żywcem, zdy zapadł w letarz. 

Minęły trzy miesiące po tych wy- 
padkach. Ryszard Harten był w A- 

oberta Inka i postarał się © przed- 
stawicielstwo na Polskę wielkiej fir- 
my samochodowej, do którego zaan- 
zażował Walczaka na k erownika 
warsztatów, z pensją 1.000 złotych 
miesięcznie, 

Po pewnym czasie — Walczak 
poznaje Rite Hartenową i zostaje łej 
kochankiem. 

„, W willi Hartenowej został zamor 
dowany dr. Grant. 

O morderstwo został posądzony 
WWałczak, którego sąd skazał na dwa 
Sata więzienia, Podczas procesu Har. 
ten nawiązuje znajomość z Ritą. 

Syn Ryszarda Harteną przybywa 
z Ros} do Warszawy ze swojm wu- 
fem Zubowem, by odnaleźć skarby 
po zmarłym ojcu, 

Przy pomocy „Bladego Józka“ Wał 
czak ncieka w więziena I przycho- 
dzi nazajutrz do Rity, która mu jeď- 
nak oświadcza. iż wszystko między 
mimi skończone 

Rita, pokłóciwszy sę z Harienem, 
umawia się z „Bladym Józkiem*, iż 
on pomoże jej zdobyć skarby z £TOo- 


ca, 

Do Rity przychodzi Mikołaj Zubow 

i prosi ją © przenocowanie Juljana. 
Rta się zgadza, nie podejrzewając 
podstępu, bowiem Juljan kradnie pod 
czas jej nieobecności plan 


lecz w miejscu 
miał być zakopany Skarb, 
znajduja wykopany świeżo dół. 

W przystępie szału Zubow dust 
siostrzeńca i wkłada trupa do trum- 
pm Erze zr przybywa 

y “ 1 również nie 
Znajduje rbu. z 


Waiczak, który ukrywa si ed 
policją, spotyka pewnego po Saenen 
na ułcy Zosię. Stara miłość wraca 
i aan są ME 
P ija czas.. W życiu Rt 
dzą dramatyczne pow z sze 
majątek i została bez dachu nad 
głową... Nikt nie chce jej przyjść z 
pomocą... Właśnie weszła do wy. 
twornej restauracji „Claridge" z pe- 
wnym zamiarem... 


sasae: 


Porijer spojrzał nieco zdziwio 
nym wzrokiem na kobietę, która 
przychodzi do restauracji bez to- 
warzystwa męskieżo, ale grzecz 
mie powiedział swoje Sstereoty- 
powe: 

=S Moje uszanowanie dla pa- 
Di. 


z na NN wa D a a A W Z OE 


W serce Rity wstąpił promyk 
nadziei. 

Więc nie wszyscy przyjmują 
ją w taki sposób, jak Kortecka, 
która przedtem niejednokrotnie, 
przy byłejak'ej okazji, zapewnia- 
ła ją o swojej dla niej życzłiwo- 
ści i oddaniu. 

W jednej chwili strzeliła Har- 
tenowej do głowy myśł, która 
jej samej wydała się odrazu ab- 
surdalna, niemniej jednak nie 
chciała z niej zrezygnować. 

Po krótkim namyśle zwróciła 
się do portjera, który nie spusz- 
czał z niej oczu, obserwując jej 


dziwne zachowanie i skromny 
ubiór. 

— Czy mogę poprosić pana 
dyrektora? 


— Pana dyrektora? A w ja- 
kiej niby sprawie? 
iadabym z nim pomó- 
wić.. Proszę mu powiedzieć tyl 
ko moje nazwisko, bo on mnie 
zna bardzo dobrze... Niech pan 
będzie łaskaw nie odmawiać 
mej prośbie... 

Urwała, speszona miękikim, 
nieśmiałym tonem. jakim zwra- 
cała się do tego człowieka. któ- 
remu jeszcze przed kilkoma mie- 
siącami nie raczyła nawet ski- 
nąć głową na niski ukłon. 


A teraz portier w czerwonej 
liberjj wydawał się jej ważną o- 
sobą, od której zależało, czy 
Rita będzie mogła pomówić z 
dyrektorem, czy też nie... 
> Spostrzeżenie to onieśmieliło 
ją jeszcze bardziej, a rozgorącz- 
kowany mózg wyolbrzymił drob 
ny fakt do rozmiarów tragedji. 


— A o jakiego dyrektora pani 
prosi? — odezwał się portjer po 
chwit zastanowienia. — O dy- 
rektora Okólskiego, czy o dy- 
rektora Pollera? 

— Nie wiem, jak się nazywa... 
Taki niski, tęgi, z wąsikami... 

— Aha... — mruknął portier i 
trzasnął w palce, przywołując w 
ten sposób boya, uwijającego się 
po szatni i pomagającego go- 
ściom w zdejmowaniu i w na- 
kładaniu okryć. 

Chłopak przybiegł i skoczył 
po chwili do sali restauracyjnej. 

Serce Rity zabiło gwałtownie, 
gdy w halłu ukazała się krępa 
sylwetka dyrektora Okólskiego, 
zmierzająca w jej kierunku drob- 
nemi, szybkiemi kroczkami. 

— Czy to pani do mnie? 

— Tak jest... 

-= Czem mogę służyć? 

— Pan mnie nie poznaje, pra- 
wda? Jestem Hartenowa... 

"Na twarzy Okólskiego odbiło 
się zmieszanie. 

Bardzo przepraszam 
rzekł, kłaniając się z szacun- 
kiem, ale rzeczywiście nie pozna 
lem... Dobry wieczór szanownej 


pani!... Zmienia się pani tak bar 
dzo, że doprawdy trudno było 
w pierwszej chwili zorjentować 
się, z kim mam przyjemność... 

Wyrzucał z siebie słowa z nie 
zwykłą szybkością, jakby się 
dokądś spieszył. 

Potem umilki, przyjrzał się 
jeszcze raz Ricie, która stała w 
miejscu, jak skamieniała, po- 
czem zapytał, pokazując w u- 
daa dwa rzędy złotych zę- 

w: 


— Czem mogę służyć szanow- 
nej pani? Jakiś dobry stoliczek? 
W tej cirwili wszystko będzie 
gotowe dla naszego stałego go- 
ścia... Pani sama, czy w towa- 
rzystwie?.. 

Hartenowa przerwała potok 
jego wymowy przeczącym Tu- 
chem głowy. 

— Niech pan się nie fatyguie, 
panie dyrektorze... Chodzi mi © 
zupełnie inną sprawę... 

— Aha... Słucham szanowną 
panią... — powiedział Okólski i 
wikwH pytający wzrok w twarzy 
młodej kobiety. 

— Otóż, panie dyrektorze... — 
z trudem wydobywała Rita z 
siebie każde słowo. — Otóż 
wspominał pan kiedyś, że... po- 
trzebna jest panu... kasjerka... 
To było grzed dwoma miesiąca- 
mi, ałbo przed — trzema... Sły- 
szałam przypadkowo, jak mówił 
pan o tem do jakiegoś pana... 

— Możliwe, możliwe... Ale 0o- 
beonie... 

Rita jakby nie dosłyszała jego 
słów i mówiła dałej: 

— I ja właśnie zgłosiłam się 
do pana w sprawie tej posady. 
Jestem pewna, bardzo pewna, 
że będzie pan ze mnie najzupeł- 
niej zadowolony... 

— Jakto? — Okółski otworzył 
szeroko oczy ze zdumienia. — 
Pani prosi © posadę kasjerki? 

— Niestety, panie dyrektorze. 
Moje warunki życiowe złożyły 
się ostatnio tak fatalnie, że... 

Wyiraczomy dyrektor wytwor 

nego tokalu poruszył głową na 
I krótkiej szyi, następnie rozłożył 
i szeroko ręce i rzekł swoim pi- 
j skliwym głosikiem: 
i Bardzo żałuję, ale miejsce 
: kasjerki zostało już dawno ob- 
; sadzone... A pozatem — żadnych 
wolnych posad u nas niema... 

Uśmiech zniknął z jego twa- 
rzy, gdy wypowiedział te sło- 
wa, a postawa wyprężyła się w 
poczuciu godności osobistej. 

Postał jeszcze chwilkę, po- 
czem skinął lekko głową i znik- 
nął w głębi szatni. 

Rita wyszła znowu na ulicę... 

W tej chwili przed luksusową 
restaurację zajechało jakieś pry- 
watbne auto, z którego wysiadła 
pani Kortecka w. towarzystwie 
swego męża, 
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Hartenowa, która cofnęła się 
wgłąb nieoświetlonej wnęki, u= 
słyszała wypowiedziane głośno 
swoje nazwisko. I 

Wytężyła słuch ? zorjientowa< 
ła się odrazu, że Kortecka opo- 
wiada mężowi o jej niezwykłej 
wizycie. 

— Zapomniałam ci przedtent 
powiedzieć o tem, — mówiła €- 
legancka pani, zbliżając się 
do oszktonych drzwi — bo mia! 
łam głowę zawrócorną nowem 
fnrtrenn... Jak ci się podoba 
bezczelność?.. Wtedy, kiedyj 
miałą pieniądze, nie raczyła się 
ze mną komunikować, ale w bie! 
dzie przypomniała już sobie © 
mnie... Swoją drogą, ma ona zą 
swoje... 

— Tak, tak.. — odpowiedział 
mąż, nie wypuszczając z ust gru: 
be cygaro. — Tak zwykle dzieję 
się z ludźmi, którzy I 
podony tryb życia... Zupełnie jej 
nie żałuję... + 

Reszta słów zginęła za oszkl&í 
nemi drzwiami wytwornej rexi 
stauracji „Claridge“... E 
Rita stała jeszcze nieporiszo | 
na przez długi czas, jakby przy* 
gwożdżona do ziemi, wreszcie 
oderwała się od muru i ruszyła? 
w dalszą drogę bez celu... 


ROZDZIAŁ XLV 


W sieci pa aktan. 


Była godzina dwunasia o pół<; 
nocy... m 
Nawpół omdłała ze zmęczenia, 
dążyła Rita wołnym krokiem 
kierunku jednego g przedmi 
Warszawy... i 
Była tak przytłoczona przeży= 
ciami dnia dzisiejszego, że zast 
pomniała zupełnie o głodzie... | 
Miała przy sobie jeszcze kiłka,. 
złotych, za które mogłaby € 
zjeść i przejechać się tranwa: 
jem, znajdowała się jednak w staj 
nie zupełnego bezwładu myślo-! 
wego i bezgranicznej apatii... 
Po wyjściu z „Ciaridge” przy; 
pomniała sobie o istnieniu „Bła< 
dego Józka“ i postanowiła zoba- 
czyć się z nim koniecznie. ł 
Nie liczyła bynajmniej na jakąs, 
kolwiek pomoc z jego strony, ale‘ 
chciała z nim pomówić i pora= 
dzić się w sprawie znalezienia ją 
kiegoś kąta, gdzie mogłaby za 
mieszkać. i 
chwśł” 


Te było dla niej w tei 
najważniejszą sprawą. 

Adresu Józka nie znała, spo= 
dziewała się jednak, że zastanię 
go w restauracji „Grubego Mak+: 
sa“, bo wspominał jej, iż jest tw 
stałym gościem. K. 

Po długiej wędrówce wśród 
ciemnych ulic przedmiejskich+ 
odnałazła wreszcie ową knajpę į 
weszła do środka. > 


(Dalszy ciąg jutro) 
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: REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


"%obota, 20.1 o godz. 20: „Załoga A". 
/ Niedziela 21 1 o godz. 16:. „Trójka 

uitajska*, o godz. 20: „Chcę właśnie 
heiebie”. 

‘Wtorek 23.1. o godz. 19 (dla bezrob.) 
Król. Huta Betleem Polskie. 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI 

| Poniedziałek, 22.1 o g. 20: Rybnik: 
Betleem Polskie. 

i —:;:*::: 


- KATOWICE, 20 stycznia 1934 r. 
"7.00: Sygnał czasu. 7.05: Gimnasty- 
7.20: Muzyka z płyt. 7.55: Chwil- 
gospodarstwa domowego. 11.50: 
iadomości bieżące. * : Sygnał 
asu i hejnał z Krakowa. 12.05: Kom 
t orkiestry salonowej. 12.30: Wiado 
ości n 4f.orolog. 15.20: Wiadomości 
pspodarcze i eksportowe. 15.40: Mu- 
a (płyty). 715.55: Chwilka lotnicza 
jprzećiwgazowa, 16.00: Audycja dla 
orych i koncert orkiestry salonowej. 
.30: Audycja dia drużyny harcer- 
iej, 16,40: Kurs Średni języka fran- 
iego. 16.55: Skrzynka pocztowa 
dzieci. 17.25: Koncert kameralny Z 
arszawy, 17.50: . Muzyka (płyty). 
Reportaż z Warszawy. 18.20: 
muzyki żydowskiej. 19.05: 
zmaitości. 19.10: „Wielkie liczby 
"dziejach Kultury“. 19.25: Recytacje 
zyj. 19.40: Wiadomości sportowe. 
1.00: Nastroje zimowe — wieczór me 
yj i piosenek o zimie. 21.00: Muzy- 

płyty). 21.20: Koncert Chopinow- 
. 22.00: Muzyka taneczna z płyt. 
.00: Wiadomości meteorolog. 23.05: 
zyka taneczna z Warszawy. 


ses 46: ct) 
Palac radjowy 
w S$owietach 


Na Miasnickoj Płoszczadzi w Mo 
s$kwie budują „pałac, w którym 
ieścić się ma zarząd centrali radjo 
nji sowieckiej. Wedle słów kore- 
ondentów pism zagranicznych, 
to być gmach „grandioso“ z 
(centralną siedzibą radjofonji i do- 
$wiadczalni telewizyjnej, podobno 
jakże największej w Europie. W 
gmachu będzie 55 studjów, olbrzy- 
mi teatr na otwartem powietrzu na 
110.000 widzów. Prawdopodobnie 
tak wielki teatr wybudowany zosta 
mie na olbrzymim tarasie, albo po- 
„prostu na placu obok gmachu, sta- 
owiącym jedną całość architekto- 
miczną. 
Budowa pałacu potrwać ma dwa 
Jata, otwarcia zatem nie należy spo 
i AGGIE się przed styczniem roku 


n% 
> Wodospad Niagary 
sprzed mikrofonem" 


t Columbia Nationał Broadcasting 
wyprawiło na Niagarę dwa mikro- 
fony, które zawieszono na wysoko- 
ści 75 stóp nad miejscem, gdzie ol- 
brzymi słup wody uderza w rzekę 
świętego Wawrzyńca. Dzięki temu 
pomysłowemu podsłuchowi, amery- 
kanie oddaleni od Niagary o 1.000 
kilometrów, mają z pewnością sil- 
niejsze efekty słuchowe z najcud- 
niejszego wodospadu świada, jak 
turyści, znajdujący się na Niagarze, 
zawsze jednak zmuszeni trzymać 
się w swych motorówkach w „bar- 
dzo przyzwoitej odległości* od groż 
nego kotłowiska wody. Ci zato le- 
piri mogą widzieć. I to jest spewno 
*tią dużem pocieszeniem, 
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Nowy Czas 


| 


 Eliminacyjne zawo 


przed spotkaniem 


W. sali ćwiczeń „Sokoła“ przy 
ul. Stawowej odbyły się w ub. 
wtorek zawody eliminacyjbe atle- 
tów śląskich na spotkanie między- 
miastowe i międzyokręgowe War- 
szawa — Śląsk. 

Poziom walk pozostawiał wiele 
do życzenia i znać było brak tre- 
niagu u zawodników. Pomijając 
zwyczajowe opóźnienie, orgatiza- 
cja zawodów sprawna. 
W wyciku walk mianowano na- 
stępujący skład zawodników «a 
wspomniane na wstępie zawody: 
Waga kogucia: Kulik (Naprzód— 
Łagiewniki), waga piórkowa: Szma 
tloch (Powstaniec — Nowa Wieś), 


„W zdrowym ciele... 


Bezpłatne ówiczenia W. F. 


- Katowicki. Ośrodek. Wychowania. Fi- 
zycznego mimo przenijesien a na okres 
zimowy lwiej: części. swej pracy do 
Wisły i Zwardonia, gdzie przeprowa- 
dza kursy ~ narciarskie o charakterze 
masowym, szkoląc całe zastępy, nie 
zmniejszył pracy swej na titt.: terenie, 
lecz przeciwnie, znacznie ją zwięk- 
szył. ` f 
"Po krótkiej przerwie. Świątecznej 
odbywają się od dnia 15 b. m. nastę- 
pujące- ćwiczenia: 
Lekka-atletyka: 
przy ul. Szkolnej wtorki + czwartki: 
godz. 18.30—20 — komplet pań z klu- 
bów SOZLA. i niestow.. godz. 20—22 
— taki sam komplet. panów; pomie- 
działki i piątki: godz. 20—22-giei kom 
plet mesk Robotn. Stow. Sportowych; 
środy: godz. 1830—20 — komplet me- 
ski kolejowego P. W.; patki: godz. 
20—22 — komplet męski Zw. Strze- 
ieckiego; soboty: godz. 18.30—21 — 
komplet męski Pocztowego P. W. 
Gimnastyka i gry Sportowe: Sala 
Ś1 Zakład. Techn. Naukowych, przy 
uł, Krasińsk'ego: wtorki i czwartki: 
godz. '17—19-tej — komplet żeński 
Słow. i niestow. z imteligencii, godz. 
19—21 — komplet- męski; poniedzjał- 
ki: sala przy ul. Bartosza Głowackie- 
go godz. 19—21 — komplet żeński 
Stow. Mł. Polskiej; piątki: godz. 19— 
21- — komplet męski Związku Strze- 
leckiego. 

Pływane: Basen kryty w Łaźni 
Miejskiej przy ul. Mickiewicza: wtor- 
ki i czwartki: godz. 18—19 — mto- 
dzież szkolna żeńska, godz. 19—20 — 
panie komplet niestow. 
Pogont Katowick ej. 

Boks: Sala gimnastyczna 
Szkolnej, poniedziałki godz. 18.30—%0 
— komplet początkwiących członków 
klubów j organizac.; środy: godz. 20— 
22 — komplet zaawansowanych. 

Pozatem w programie przewidziano 
uruchomienie dochodzącego kursu łyż 
w arskego (miesiąc luty) dla młodzie- 
ży, Oraz kursu gimnastyki i gier w 
Siemianowicach, jak również urucho- 
mienie konpietu szermierczego w Kae 
towicach. 

Ćwiczena w kompletach są prowa- 
dzone przez fachowe siły instruktor- 
skie Ośrodka W. F. Nauka odbywa się 
bezpłatnie. 


Zgłaszajcie się 
po świadectwo P.O.S. 


Okr. Ośrodek W. F. Katowice za- 
w adamia wszystkich uczestników któ 
rzy zdóbyłi P. O. S. w Ośrodku a nie 
otrzymali dotychczas świadectw, by 
takowe odebrali osobiście względnie. 
przez osoby upoważnione w kancela- 
rii Okr. Ośrodka W. F. Katowice, (ul. 
Jana 14, p. I) w godz. „od 8—15-tej. 


Sala gimnastyczna 


oraz członk. 


przy uł. 


Sobota, 20 stycznia 1934 r. 


dy atletów Śląsk ch 


Warszawa - £ląsk 


waga lekka: Dworok- (Jedność — 
Noyw Bytom), waga półśrećnia: 
Mańka (Samson — Kochłowice), 
waga średeia: Grychtoł (Sokół H — 
Katowice), waga półciężka: 
Gwóźdź (Jedność — Nowy By- 
tom), waga ciężka: Jarszulik: (Sla- 
via — Ruda). 

Zawody odbędą się dnia 2 i 3 iu- 
tego w Katowicach i Nowej Wsi. 

Przebieg zawodów  eliminacyj- 
nych był następujący: - ; 

Waga kogucia: Breitkopi II zwy 
cięża w 3 min. Grzesika. Holeczek 
zwycięża w 11 mia. Machnika, któ- 
ry Się poddał z powodu okalecze- 
nia, Kulik w 7 min. kładzie Micha- 
lika. Batorek pokonuje w 2 mia. 
Grzesika. Holeczek w 7 min. roz- 
prawia się z Breitkopiem Il. Micha- 
lik w 6 min. kładzie Batorka. Kulik 
zwycięża na punkty Breitkopfa po 
bardzo nieciekawej walce. W pól- 
finalé Holeczek zwycięża Michali- 
ka w 2 min, a w finale zwycięża 
Holeczek Kulika aa punkty. 3 

Waga piórkowa: Szmatloch wy- 
puektówał -Drożdża... Kuligowski 
zwycięża w 3 mia. Muszalę. W. fi- 
nale Szmatloch zwycięża -Kuligow- 
skiego po 20 min. na punkty. 

Lekka: Breitkopf zwycięża Wie- 
czorka w 11 min. 

Półśrednia: Mańka uzyskuje w 
6 mie. b: zresztą wątpliwe zwycię- 
stwo nad Gardawskim. 

Średnia: Grychtoł zwycięża Krys 
malskiego w ładaym stylu po 5 min. 
walce. W finale Grychtoł pokonał 
Maruszewskiego błyskawicznym 
chwytem w 15-ci sek. 


Mecz zapaśniczy 
Naprzód — Sokół II 


Onegdai odbył się w Łagiewnikach 
mecz zapaśniczy „Naprzód“ Łagiew- 
niki — Sokół II Katowice jako dalszy 
ciąg zawodów o mistrzostwo druży- 
nowe Śląska. Zawody stały na dość 
wysokim poziomie, bowiem drużyną 
Naprzodu wystąpiła w swym najlep- 
szym składz e, chcąc wykazać obec- 
nej drużynie - mistrzowskiej Śląska 
swą dobrą formę. 

Przeb eg wałk przedstawia się na- 
stępuiąco (od wagi koguciej do wagi 
ciężkiej), Na pierwszem miejscu  za- 
wodnicy Sokoła 11): Botorek — Szcze 
putek, walka żywa, lecz Szczepurek 
uciekał z materacu i nie pozwalał Bo- 
torkowi na wykończenie chwytów. W 
10-tei minucie błyskawiczny  przerzu- 
tem kładzie Botorek przeciwnika na 
łopatki: Grzywacz — Muszala. W par 
terowej walce ulega Grzywacz w 
10-4€i minucje Muszali. Drozd — Gry- 
sik. Walka zacięta. Zwycięża techni- 
cznie lepszy Drozd w 3-ciei mamcie 
na łopatki. Gardawski — Nieszporek. 
Z powodu ciągłego ucjekamia Nieszpor 
ka z materacu, Gardawski zmuszony 
był nieomal w każdym chwycie woią- 
gać przeciwnika na materac. Gar- 
dawski zwycięża na pimkty. Dzie 
wior — Taubic, Dziewior ulega w 4-ei 
minucie silniejiszemu Taubicowi. Gry- 
chtoł — Jaroch w 5-tej mmucie zwy- 
cięża Grychtoł przerzutem nrzez bio- 
dro swego silnego przeciwnika. We- 
sołowski — Reinsz. Walka dość twar- 
da. Siinieiszy Wesołowski zwycięża 
szybszego Reinsza przez samopadnię- 
ce przygniatając go swojem ciałem w 
4-tej minucie. Sędziował p. Cichoń z 
Bogucic bardzo dobrze. Ogólny wyńik 
7:15 dla Sokoła II Katowice. W pier- 
wszem spotkaniu Naprzód uległ rów- 
meg Sokołowi w stosuknu 6:16 pun- 
któw. Publiczności dużo. (A. 


ABONAMENT miesięcznie w administracji wzgl zamiejscowy zł 2.50. zagranica zł. 5.50. 
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Redaktor: Józet Książek, 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł 500, pół-strony zL 775, | mm. wiersz I łamowy opisowe zl. 2.50, 
specjalne zł 150 reklamy 60 gr. drohne 15 groszy za wyraz W niedziele ' dni Świąteczne 25 proc. drożel. 


Wydaw ca: Nowy Czas w Katowicach. 
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- -Komunikat - 
L. 0.P.P. 


Śląski Komitet Wojewódzki L. O. P, 
'P. komunikuje, że z organizacją pod 
nazwą: „Liga Obrony Mienia i 
Ludzkiego*, oraz organizacją: „Przy- 
sposobienie Techniczne“ propagowaną 
i założoną przez p. inż. Szwajnocha, 
lakoteż z dziełem wydanym przez wy, 


„mienionego p. t. „Znaczenie  wzimoc- 


nionej obrony powietrznej" nie ma nic 
wspólnego į akcja powyższa prówa= 
dzoną jest bez wiedzy i uzgodnienia 
z tut. Komitetem. i 


-Organizacja 
Ogrodników-Polaków 


na Śląsku -` 
W niedzielę, 28 b. m. odbedzie się 


Życia ` 


-d 


Ziazd ogrodników Polaków ze Śląska 


i Zagłębia macy na celu utworzenie 
narodowo-polskiei reprezentacji -og 


ników zawodowych oby zaglębi z ste= -~ 


dziba w Katowicach. 


„.Jak-sie dowiadujemy, władze woje- -- 
wódzkie, uznając w pełni ruch emanis. 
cypacyjny ogrodników- narodowości - 
polskiej, popierają ten ruch ii otacząją `. 


go swą opieką. ę . 


Do nowej organizacii polskiej zgło-- 
liczne - jedjo- v 
zawodowo w ograd--* 


siły swe przystąpienie 
stki, pracujące 


nictwie. i 
= Gwiazdka - 
rycerzy św. Florjana 


Ochotnicza Straż Pożarna w Brzo- 
żowicach-Kamiemu obchodziła ub. nie 
dzieli sympatyczną uroczystość gwia- 
zdkową w której wzięła udział liczna 
publiczność. Po przemówieniu prezesa 
p. Szymonka, nacz, gminy, zazrała Or- 
kiestra kilka utworów. koledy oraz 
Hymn Państwowy. Resztę- programu 
wypełniły deklamacje, występ mło- 
dych strażaków, którzy popisami swe- 
mi wzbudziłi. zachwyt zebranych, wte- 
szcie kiłka sztuczek scenicznych wy- 
konanych przez zespół amatorski pod 
kierunkiem nacz. Pyrza. 

W przerwach rozwijał sie korowód 
par tanecznych. ańczono jedynie tańce 
staropolskie, śląskie i ludowe, Na za 
kończenie mił gospodarze  staropol- 
skim zwyczajem  ugościli obecnych 
„czem chata bogata”, co wpłynęło na 
podniesienie familiarnego nastroju za- 
bawy. > 


Organizatorom tei miłej „gwiażd- 
ki“ należą się słowa uzi.nia. 


| Ostoszena DROBNE | 


DO SPRZEDANIA kredens stołowy, 
stół rozsuwany na 12 osób, 6 krzeseł 
krytych skórą w dobrym stań'e 
tanio do sprzedania. Adres poda ad- 
min stracja „N, Czasu”, tel. 29-43, 

MASZYNĘ DO PISANIA okazyjnie 
sprzeda Zakład Mechaniczny „Remont“ 

atowice, ul. Stawowa 3. 

MIESZKANIE 3-pokojowe z. kuchnią 
i prezdpokojem, świeżo wyremontowa 
ne, na I piętrze zaraz do wynajęcia, 
oma Ochojec, ul. Mysłowicka 
Nr. 67. z 


z m A M a e e A r 7 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA 


OBUWIA Z. Franczak, Król. Huta, Sta- 
wowa Nr, 3-a. Dla wygody P. T. ot- 
worzyłem filję przy ul, Wolność: 57 
w Król. Hucie, Wykonuję wszelkie 
obuwie na miarę fak również wszelkie 
reparacje po cenach najniższych. Do 
wyrobu używam tylko najlepszy ma- 
terjał. Wykonuje szybko, solidnie 
i tano! Pilne reparacje na poczekaniu, 
Wszelką pracę wykonuję fachowo! 
Specjalność: Zelowanie luksusowego 
obuwia systemem „Ago“, T 


pe y 
Druk. „Prasa Poiska" $ A.. | >; 


"mą 


